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W dopełnieniu wyrsku Nayiaśnieyszego 
Cesarza, i Króla Polskiego, Pana naszego mi­
łościwego , zdały ,4 Czerwca 1817 r. oso­
by niże'y wyrażone złożyły dowody swoie 
legitymacyyne , które to, iako z przepisami 
artykułów wspoęmionego w yroku zgodne przez 
Senat approbowane zostały. Zatem są aktual­
nymi w Królestwie Polskie'm

Urabiam i.
JW. Stanisław Potocki Prezes Senatu, Mini­

ster Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. (Herbu Pilawa)

— Ałexander Potocki Koniuszy Wielki Ko­
ronny ditto. ditto.

— Stanisław Grabowski Senator Kasztelan, 
z całą familiią (Herbu Topor )

— Stefan Grabowski Jenerał Woysk Polskich 
z całą familiią ditto. ditto.

— Prus Kiciński Sena: Kasztę: (Her‘. Bakala) 
— Antoni Ostrowski Poseł £ z braćmi 

swemi ) .
— Antoni Wolłowicz Senator Kaszte­

lan.
— Chryzostom Mikorski, z syhami Roma- 

nem i Edwardem.
— Antoni Ledóchewski Poseł.
— Stanisław Małachowski Senator Kaszte­

lan.
— Franciszek Stadnicki,
— Jan Poktyło Poseł,
— Woyciech M^iński Sena:, Kasztę: (Herbu 

Poray) .
— Stanisław i Jan Męcińscy, 
i— Stanisław Witold Akxandrowicz. 
— Xawery Brzostowski (Herbu Strzemię).

— Jan Grodzicki.
— f'eli* Łubieński.
— Ignacy Morski.
■ — Józef Wodzicki.
— Kajetan Sierakowski Senator Kasztelan, 
— Ignacy Zboiński.
— Stanisław Wodzicki Senator Kasztelan,
— Hiacenty Jezierski.
— Jan Małachowski Kancłerzyc.
— Jan Nepom; i Klemens Kwilecoy.
— - Jan Nepom: Małachowski Senator Wote« 

wodk.
— Józef, Ludwik, i Onufry Małachow­

scy.
— Ałexander Chodkiewicz Jenerał i Senator

* Kasztelan.
— Józef i Macicy Starzeńscy.
.— Jan i Franciszek Suchodolscy.
_  Jan Krukowiecki Jenerał Woyek Pol­

skich .
— Wincenty Korwin Krasiński Jenerał Dy. 

wizyi Gward. i Jenerał Adju: J. C. K. 
Mości.

— Józef Załuski Podpułkownik Gward: Kon 
i Adju: J. C. K. Mości.

— Łucya Przerembska, z linią męzką i żeń­
ską.

— łan Tarnowski Senator Kasztelan.
—’ Jan Kanty I.ubiemecki.
— Adolf Hussarzewski.

Baronami.
JW, Tomasz i Józef Wyszyński.
— Ludwik Rastawiecki.
— Kobyliński Prezes Kom: Województwa 

Płockiego.
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—* Ignacy Stokowski Jenerał Woysk Pols: 

Józef Załuski Podpułkownik Gward: Kon: 
i Adjutant J. C. K. Mości.
Kawalerami Państwa Francuzkiego. 

JW. Franciszek Schiitz Pułkownik.
Xią,ź etami.

Xiążę Antoni Czetwertyński były Kasztelan 
Bracławski.

Zgodno z aktami w archiwum Se­
natu będące.mi, zaświadczam. —

w Warszawie dnia 2go Stycznia 1820 r.
M. Osicki.

z Krakowa 29 Grudnia. 
SEYM KRAKOWSKI.

Na sessyi dnia 16 b. m. czytano odpo­
wiedź Senatu względem trybu glosowania na 
budżet, w którey czyniąc różnicę między 
budżetem przez Kommissyą organiżacyyną u- 
stanowionym, i za tęwaiące prawo uznąnjm, 
a przydatkami, które Senat corocznie przy 
projektach budżetu wnosi, oświadczył, iż 
początkowane przez Senat proiekta, maiąęe 
za cel powiększenie, zmnieyszenie lub uchy­
lenie czego w pierwiastkowym budżecie Kom- 
missyi organizacyyne'y , powinny bydź 
siedmiu ośmemi częściami głosów roztrzyga- 
ne? a wszelkie inne, iako stosujące się do u- 
rządzenia rocznego budżetu, prostą większo­
ścią głosów przechodzić maią. — Czynili pa­
tem niektórzy Reprezentanci rozmaite wnio­
ski, które, do Senatu odesłano.

Na sessyi dnia 17 Reprezentant Sto- 
twinski podał proiekt prawa oznaczający czy­
ny występku zdzierstwa popełnionego przez 
urzędnika Konstytucyynego, i nadużycia po- 
wierzoney mu władzy. Po nieiakiey nad tym 
projektem rozprawie, odesłano go do Sena­
tu, aby go znowu przesłał Kommissyyi pra- 
wodawczdy, która z podanych uwag korzy­
stać nŁg omieszka. —— Na wniosek o zniesieniu 
podatku subsidii charitativi odpowiedział 
Marszałek# iz Senat, uznaiąc niesprawiedli­
wość tego podatku, przysłał proiekt zniesie- 
ma go, łącznie z proiektem zaprowadzenia 
podatku od rzezi bydła. Wszakże, na żądanie 
wnioskującego poszedł ieszcze wniosek o 
uniesieniu podatku subsidii charitativi -do 
Senatu.
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; \ R O S S Y A. i
z Petersburga 10 Grudnia V. S.

Z okoliczności imienin W. X. Mikołaja 
Pawłowicza dnia 6go z. m. był wielki zjazd 
osób znakomitszych płci oboiey, i officerów 
gwardyi, dla słuchania mszy ś. w kaplicy 
zimowego pałacu.

Cesarz Jmć wydał następujący rozkaz 
dzienny. » Przez szczególnieyszą ufność Jego 
Cesarskiey Mości ku ministrowi woyny Je­
nerał adjutantowi Konownicyonowi-, mianuie 
się go, z zatrzymaniem tytułu Jenerała adju- 
tanta, głównym dyrektorem korpusów: pa­
ziów, pierwszego i drugiego kadetów, pułku 
ślacheckiego, cesarskiego domu sierot woy- 
skowych, smoleńskiego korpusu kadetó w, i śla. 
checkiego szwadronu jazdy, pod naczelnic­
twem N. Cesarzowica W. Xiecia Konstantego. 
Zostaie ministrem woyny Jenerał artyleryi Ba- 
ron. Meller Zakomelski

i powodu zostawionego departamentu 
pocztowego do poźnieyśżego rozkazu pod na­
czelnictwem ministra spraw duchownych i kra­
jowego oświecenia Radcy Taynego Xiążęć?a 
Galiczyna, rozkazano mu nazywać się głó­
wnym naczelnikiem pocztowego departamentu.

Petersburski woienny Jenerał Gubernator 
Jenerał piechoty Hrabia Miłoradowicz, wielki 
Podczaszy dworu J. C. M. Hrabia Gołowin, 
rzeczywisty Radca tayny Popow na rozkaz 
N. Cesarzowey Jeymoścb Maryi Federowney 
mianowani członkami Rady ustanowione y 
przy towarzystwie wychowania panien ślachec­
kiego urodzenia.

Kamer - junkier dworu królestwa 
polskiego Xiążę Antoni Jabłonowski miano­
wany kamerherem tegoż dworu.

Na przełożenie Ministra wyznań religiy- 
nych i oświecenia publicznego N. Cesarz roz­
kazał , aby odtąd żadna władza, ani ministe- 
ryum nie podawały urzędników wydziału na­
ukowego do nagród bez zniesienia się "wprzód 
z zwierzchnością szkolną.

Gazeta |petersburga Poczta 'Północna 
z końcem roku bieżącego wychodzić przesta­
nie. Wiadomości zaś? mianowicie o wypadkach 
i statystyce kraiowey, które wyłącznie ogła­
szała, będą na rok następny umieszczane W 
gazecie petersburskiey, wydawaney przy aka­
demii nauk.
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z Paryża Grudnia.
Kommissya, wjznaczona przez' Izbę De­

putowanych do ułożenia ad.rfssu odpowied­
niego na mowę Królewską mizr.ą z tronu , 
uwiadomiła kwestorów tes Izby, aby iey Człon­
ków, zwołali pa J.essyą dla wyrzeczenia, któ­
ry z trzech , adressów pizyymm. Jeden z nich 
iest Pana Bodrięau, uł-zony , iak słychać, 
w celu poiednaria wszystkich zdań, bo zawie- 
r/iiący samo tylko podziękowanie Królowi ; 
drugi iest Pana Benjamin Constant, zawie­
rający wynurzenie życzeń lewey strony Jz- 
hy względem utrzymania w całości Karty 
konstytucyyney, i pr w a o wyborach; trzeci, 
Pana Karatry do tegoż celu zmierzający, ale 
W innym kształcie ułożony. — Kommissya 
z 9 osób złożona podzieliła się w zdaniach 
względem tych adressów; cztery'- były za pier­
wszym, dwie za drugim, i dwie za trzecim, 
a iedna ( Pan Laine) nie dała swego -zda­
nia, wyszedłszy, z mieysca narad Kommi^syf 
przed końcem. Po zebraniu się Deputowa­
nych dnia i5go na sessyą, ale .tayną, Pre­
zes Izby doniósł, że są trzy proiekta adres- 
su, ale na żaden z nich nie zgodziła się kem- 
missya, które, ieśli Izba chce, każę ie prze­
czytać. Przeczytano; poczem prawa strona 
żądała, aby głosować na te proiekta. Sprae- 
ciwił się temu P. Courvoisier i wyraził, że 
lepiey byłoby nową Kommissyą wybrać. —' 
Gdy zdanie Deputowanych było w tey mie­
rze rozdwoione, przystąpiono do głosowania, 
czy ma bydź nowa Kommissya wybrana, 
lub nie. Było 225 głosuiących, z których 
118 oświadczyło się za wybraniem nowey, 
a- 107 przeciw , między którymi byli’ PP. 
Pasąuier, Boy i Portal ministrowie, będący 
razem Deputowanymi. Wybrano potem no­
wą Kommissyą , w którey z dayynych Kom- 
missarzy utrzymali się PP. Chauvelin, Cas- 
saignoles, Laine, Ganilh, Carelonnel, a na 
mieysce PP. Benjamin Constant, Bouideau, 
Keratry i Rolland obrano PP. Mamę de Bi- 
ran, Courooisier, Simeon, i Jenerała Dupont 
Zapewniaią, iż nowa Kommissya uchwaliła : 
iua większością głosów adres, i że przewa- i 
łaiące zdanie Pana Couwoisier położyło ko- ' 
nieć rozdwoieniu ićy zdania. To pewna, źe 

• en zda dziś Izbie na tayne'y sessyi sprawę 
względem adressu.

Wczoray odbył się w kaplicy Kró- 

lewskiev obrządek chrztu' Xięźniczki cór^ 
ki Xiężney Berry. Trzymał tą do chrztu* 
Król z Xiężną Angouleme, a chrzcił Kar-' 
dynał Arcybiskup Paryzki Talleyrand-Pe^ 
rigord. Cała rodzina Królewska była u Krol­
la na obiedzie, po którym grano na teatrze' 
w Tuilleries traiedyą Ataliia z chorami.’ —- 
T. Ima, grający rolę Arcykapłana, okazał sięr 
prawdziwie przecudownym.

Mianował Król temi dniami kilkudzie. 
siąt kawalerów orderu S. Michała, a między 
niemi iest także Xiądz Sicard naczelnik in­
stytutu głuchoniemych.

Wygnańcy nasi, przywołani iuż od mie­
siąca przez Króla, nie dostaii leszcze pasz- 
portów'' ’na powrócenie z' zagranicy do oy- 
cżyzfń^ a których wydanie należy do Pana 
Paśąuter, iako ministra spraw zagranicznych

Dziennik le Constilutionnel taką wia­
domość o byłym Ministrze woyny Marszałku 
Gouvion St Cyr ogłosił: — „ W pierwszych 
dniach ministerstwa Marszalka Coiwion Si 
Cyr przybył do niego Jenerał S.... odpra- : 
wiony ze służby z przyczyny podeszłego wie­
ku, a dawny przyjaciel ministraj z prośba, 
aby go wziął do służby. Odpowiedział mu 
minister: — ,,-Niemogę zrobić wyiątku dla

«
WCPana, ani ci dać tego, czegobym ka­
żdemu innemu Jenerałowi w stanie WGPa-
ńa będącemu odmówił. Wszakże, znay- 

„ (Izie się może sposób pogodzenia powin­
ności moie'y z przyiaźnią. Poproszę Króla, 
aby mi pozwolił odstąpić dla WCPana mo­
jego tytułu Gubernatora w piąte'y dywizyi 
woyskowey. » Dotrzymał minister obie­

tnicy , wyrobił na to zezwolenie królewskie, 
i Jenerał S.... iest na tym stopniu, który 
mu bez przestąpienia prawa mógł wyjednać. „

NIDERLANDY.
Król Niderlandski przesłał dnia 15 Gru»- 

dnia dmgiey Izbie Stanów-Powszechnych o- 
btwduiących w Hadze proiekt prawa urzą­
dzający pierwszą część budżetu wydatków na 
rok 1820, podług którego też wydatki wy- 
mszą ogółem 70,306,093 złł. hollender- 
skich.— Po tym proiekcie wniesiono proiekt 
prawa oznaczający sposoby opędzenia po- 
wyższych wydatków.

Na sessyi dnia i$go roztrząsała taż 
Jzba. proiekt prawa ' względem zniesienia 
najwyższego sądu skarbowego i spraw mor­

W
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skich. P. Liefmans pochwalając ten pr»- j 
leki byczył ustanowienia naywyzszsgo sądu 
narodowego, którego się po oycowskie'y tro­
skliwości Króla spodziewać należy , a którego 
Wszyscy pragną. — P. Gendebien w długim, 
ale bardzo światłym głosie, powstał między 
innemi przeciw biórowładztwu ktpre na­
zwał gorzkim owocem zamieszek Fra»ćyi. — 
Po kilku ieszcze głosąch, przystąpiono do 
głosowania na wniesiony powyższy projekt, 
który 85 obecnych członków iedńomyśinie 
przyięło.

Powrót 38 wygnańców fęancuzkięh do 
oyczyzny, którzy w Belgiium mieb przytu­
łek, nie podpadaiuż wątpliwości, gdy^mić- 
szkaiacy w Bruxelli odebrali urzędowe uwia­
domienie dnia 17 Grudnia, że im Konsul 
francuzki w Antwerpii wyda pa^porty. Z. 
bawiących zaś W Bruxelli są: Jen: Hullin, 
Jen: Kandamme, PP. Arnault, Bory St Vin- 
cent Mellinet, i Felix LepMetier , lecz ten 
nie odebrał ieszcze tego uwiadomienia.

J<-xx>okxx> 1 ■'

H I S Z P A N I I A.
- Dnia b Grudnia obchodzono W Madry- 

i cie uroczyście rocznicę urodzin młodey Kró- 
lowey naszey. Ale ogłoszenie przebaczenia 
dla wrgnań :ów hiszpańskich, którego się w 
tym dniu spodziewano, nie nastąpiło. Przy­
czyną tego ma bydź nowy spisek, czyli okól­
nik rozesłany imieniem Ministra woyny do 
dowódców wszystkich milicyy po prowin- 
Cyacb, aby z niemi pod Madryt nadciągnęli. 
A tak ten spisek, mogący bydź nawet dzie­
łem iedndy osoby , zawiesił ogłoszenie prze­
baczenia, tak długo, i od tyłu rodzin z upra­
gnieniem oczekiwanego! Biedni wygnańcy! 
nie spodziewali się, aby naypierwsze'mi byli 
ofiarami intrygi, do które'y zapewne nie na­
leżeli.

Ważne rzeczy musżą odbywać się teraz 
między gabinetami madryckim i londyńskim, 
bo gońce ustawicznie biegaią z Madrytu do 
Ląndynu , i nawzaiem.

Lt I A
z Londynu 18 Grudnia, 

Reformatorowie widząc, iakie Rząd 
przedsięwziął środki ostrożności w Mansze- 
ster i Glasgowie, nie śmieli zgromadzić się 
W zapowiedzianym dniu 15 Grudnia.

— Manszester dnia :6 Grudnie.
„ Przeszłęy nocy udał się urzędnik po- 

licyyny Nadin z oddziałem iazJy do Bury, 
miasteczka odległego o g mil angielskich od 
Manszestcr i odkrył wydział złożony z 14 
reformatorów,- którzy odbywali wtedy nara­
dy. Zaprowadzono ich do luteyszego więzie­
nia, a z powodu nie możności złożenia poręki, 
postali mocno okuci, i przeprowadzeni do wię­
zienia w Lancaster. Zabrano im wszystkie 
papiery. Wszelkie zaburzenia ze strony re­
formatorów byłyby teraz nadaremne. Dwa 
sześciofuntowe i kartaczami nabite działa 
stoią w pogotowiu „

Doniesiono Magistratowi pewnego mia­
sta, iż reformatorowie maią ukryte wwska- 
ząnem mu mieyscu | cztery jdziała Policya na- 
tychmiastudała się do pomietiionego domu, ale 
znalazła tylko szewca z żoną i dwiema córkami, 
nazwiskiem Cannon ^działo).

Między Manszester a Londynem maią 
bydź postawione telegrafy. Dnia i3 o 4tey 
po południu były w Manszester zamknięte 
wszystkie gościnne domy, atak w rniesci® 
lak i okolicach liczne straże krążyły.

W Szkocyi i Anglii, pisze ieden z tu“ 
teyszych dzienników, zaburzenia panuią tyl’ 
ko po miastach rękodzielnych; w innych zaś, 
gdzie tylko rolnictwem się trudnią, nawet O 
reformatorach nie wiedzą.

Ostatniego poniedziałku wieczorem u- 
'więziono P. Cobet za wydane (pismo bun­
townicze i bezbożne; przecież złożyli za' nie­
go porękęPP. Hunti P. Dolby.

W przeszłą środę dał'tu Poseł hiszpań­
ski z powodu rocznicy narodzin swe'y Monar- 
chini wspaniały obiad. Między wielu znako- 
mite'mi osobami. które na nim były, był 
Xiążę Rejent, Xiążę York, Xiążę i Xiężna 
Klarencyi, Xiążę Kent z małżonką, X;ążę 
Gloucester i Xiążę Leopold. Xiążę elling- 
ton przybył w ubiorze hiszpańskiego Gran­
da. Pokoie przystroiono w naypięknieysze 
rośliny i kwiaty, pałac zaś oświecono. Oko­
ło óoo osób było na tym obiedzie. Lud tylko 
nieprzystoynie się zachował i wygadywał na zna­
komite osoby wysiadaiące z poiazdów; Xiążę 
Rejent nawet przybył ze strażą. Zamieszanie 
nakoniec tak się wzmagało , iż policya nie 
mogąc go uśmierzyć, wezwała na pomoc 
woysko, poczem nastąpiła zaraz spokoy- 
ność,

parlament.
Jżba wyższa-

Lord Johan Kassel podał na sessyi dnia 
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rś -wniosek względem-poprawy parlamentu, 
i następuiącą miał mowę:

Nie masz zaiste nic nieprzyiemnićy- 
,, szego, iak uskarżać się na różne naduży- 
,, cia, i wykrywać publicznie błędy praw 
« politycznych. Stan kraiu naszego nadzwy- 
n czaynie się zmienił po ostatniem posiedze- 
„ niu parlamentu. Są dwie zupełnie przećiw- 
„ ne sobie partye: iedni opieraiąc się na za- 
„ sadach mniemanego prawa, żądaią niezna- 
,, nych przywilejów; drudzy są całkiem prze- 
„ ciwni ich żądaniom, bez względu, czyli te 
„ są sprawiedliwe, lub nie, i chcą zniszczyć 

wszelkie swobody, których przodkowie na- 
„ sikrwią się dokupywai; mówię, chcą ieznisz 
„ czyć, dla zabezpieczenia się tylko na pewńy 
„ okres czasu. (Słuchajcie.! Słuchajcie} 
„ Wiem ia dobrze, że niektórzy czonkowie 
« Jzby i wielu obywateli oparło się wszelkim 
„ teoretycznym korzyściom,"iakieby z nowego 
„ urządzenia . parlamentu wyniknąć musiały. 
„ Chcą oni, ażeby to urządzenie na wzór o- 
,, wych rzymskich świątyń, pełnych kurzu i 
„ pajęczyny, niezmiennie się utrzymywało, 
„ i mniemają | iżby grzechem było tę poświę- 
,, coną starożytność w czem poruszyć, 
,, dla uwolnienia iey od tego, cpkolwielkby 
„ kazić ią mogło. — Przeciwnie zaś, 
„ stronnic! odmiany parlamentu, chca 
„ podłożyć ogień pod tę świątynię od tylu 
„ iuż wieków stoiącą, i która była świę:e'm 
„ dla nich samych schronieniem. Jabym 
„ chciał, ażeby'-tylko z niey wszelką nieczy- 
,, stóść wyrzucono, sam zaś budynek niech- 
„ by stał nienaruszony. „ ( Słuchajcie ! Słu­
chajcie! ) — Tu podał wniosek, ażeby 
wszystkie osoby, przekonane o przekupstwo 
przy wyborach parlamentowych, były od nich 
odsunięte nadal; — aby tylko miasta, maiące 
naymniey i5.ooo mieszkańców, wysyłały re­
prezentantów na Parlament, i t. d.

Lord Sidmouth nie sprzeciwił się zupeł­
nie pomienionemu wnioskowi, uskarżał się 
tylko, iż nadużycia, iakie się dzielą przy wy­
borach, przypisano zupełnie Ministrom; na- 
koniee sądaił, ażeby ten wniosek na dalszy 
czas odłożyć.

Pan Tiernej i wielu innych członków 
Izby okazało ukontentowanie z powodu po- 

■ wolności Ministra , i P. Russel cofnął swóy 
wniosek.

Jzla ntz^za.
Pan Smith złożył Izbie niższey dnia 15 

prośbę znakomitszych księgarzy i drukarzy, 

wktóreyprzekładała, ażeby zmienić wproiekcie 
karę wygnania do Botanj Baj wyznaczoną na 
tego, ktoby się ważył wydać po dfeugi raz bez­
bożne lub buntownicze pismo. — „ Naycel- 
„ nieysi księgarze kraiu naszego, rzekł P. 
„ Smith, zostaią w sprawiedliwey obawie, 
„ gdyż nie oznaczono, czego właściwie 
„ strzedz się w wydaniu dzieła należy. Jeże- 
„ li pomieniony wniosek istotnie zamieni się 
„w prawo, wielu z nich będzie przymuszo- 
,, nych zaprzestać handlu książkami i ich 
„ drukowania, żćjay nie narazić się na nie- 
,, bezpieczeństwo wygnania do Botanj Baj. 
,, Sądzę że Izba inny wynaydzie środek, któ~ 
,, ryby równąż położyć mógł tamę bez- 
„ bożności i zaburzeniom. ,,

Lord Castlereagh oświadwył, iż zamia­
rem iego iest głosować za zmianą tego prawa 
i zamienieniem wygrania do Botanj Baj na 
pioste wygnanie z kraiu, bo wygnanie do 
Botanj Baj może bydź uważane za karę wy- 
równywaiącą karze śmierci. — Co się tycze 
opłaty stępjowe'y, oświadczył, iż ta opłata 
stosuie się tylko do pism wychodzących pe- 
ryodycznie w przeciągu 26 dni, a wszystkie 
miesięczne lub poźniey wychodzące pisma są

J od ńiey wolne.
Oświadczył nareście Lord Castlereagh 

zjbie niższey, iż wszelkie nayważnieysze 
działania Izby maią bydź do dnia 30 b. m- 
ukończone, parlament zaś do dnia 10 Lutego 
r. p- potrwa;

Nie raz iuż niektóre pisma publiczne 
tak nasze, iak francuzkie, wystawiały Chri- 
stopha, rządzącego w części wyspy St Domin­
go nazwaney od nieiakiego czasu Haity, w 
nie naylepszych rysach. Teraz znowu ieden 
z dzienników naszych tak o nim pisze:

„ Christoph, a teraz Henryk I. Król 
Haitj, urodził się niewolnikiem, którym był 
ieszcze r- ,1791. Jego,woyskowe zalety są 
wielkie, odwaga niezachwiana, serce nie­
ugięte i ludzkie. Ma on wszystkie prawie 
istotne enoty; — iest dobrym małżonkiem, 
dobrym oycem i wiernym przyjacielem. Mi­
mo zwyczaiu Murzynów, przestaie na iedney 
żonie, które'y nie porzucił nigdy. Przyro­
dzenie obdarzyło go darem wymowy, i do­
brym sposobem spisania. Jego odezwy, któ­
re wszystkie maią bydź płodem pióra iego, 
godne są naypierwszych, gabinetów- europey- 
skich. „
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Rzeźbiarski warsztat Margrabiego Ca- 
wa w Rzymie wystawił teraz interessuiaęe 
rzeczy. Stawny ten artysta ukończył w pię­
cia miesiącach kilka posągów marmurowych, 
i trzy modele noWych posągów. Z tych ie- 
den wyobraża Magdalenę pokutuiącą przy 
zgonie; drugi Endymiiona śpiącego, z strze 
gącym go psem; trzeci Nimfę leżącą na ty­
grysicy skórze, trzymaiącą kwiaty, i z u- 
śmiechaiącą się trwarzą wstaiącą. Znawcy 
przenoszą ten posąg nad dwa inne.

Akademiia S. Łukasza w Rzymie wy- 
rzekła niedawno względem nagrody roczney 
w rzeźbie, którą Canova prezes, tey akade­
mii na zawsze wyznaczył i zapewnił. Przysą­
dziła ią dwom uczniom, Kesselsowi rodem z 
Mastrychtu Ti Hollandyi, uczniowi Pana 
Thorwaldson rzeźbiarza duńskiego, i Gon- 
dolfemu rodem z Bononii, uczniowi Pana 
Candoa-, dla tego zaś przysądzono tę nagro­
dę dwom, że professorowie akademii tru­
dność upatrzyli w wyborze do nagrody dzieł 
iednego i drugiego, a P. Canooa przez deli­
katność niechciał dać zdania.

T U R C Y A.
"W Syryi zaszły znaczne rozruchy. Beh- 

ram Basza Diarberkski zmuszonym został do 
ucieczki. Wszyscy wielkorządcy ościennych 
Baszostw odebrali stosowne rozkazy do wspól­
nego działania, ukarania buntowników, i przy­
wrócenia wspomnionego Baszy.

Przybyła do Stambułu liczna deputacya 
mieszkańców różnych stanów i wyznań, dla 
zaniesienie, skargi przeciw Pelemu Baszy Til- 
haskiemu w Albanii (synowi Ali Baszy Jani­
ny), którego bezprawia doszły do naywyż­
szego stopnia.

Niedostatek wody w Stambule iest 
powszechny,! drugi raz iuź dał powód do 
skarg i zaburzeń pospólstwu. — Wszys­
tkie studnie na przedmieściu Pera zatkane 
i wyschły. — Wielki Wezyr ndał się nie­
dawno do wszystkich wodociągów w okoli- 
cy ,. ażeby przedsięwziąść środki potrze­
bne- — 'Do tego nieszczęścia przyłożyło 
się i powietrze, które zamiast coby miało w 
teraźnieyszey porze ustawać, albo się zmniey- 
szyć, wzmaga się i ow.szem coraz bardziey. 
Wszystkie szpitale są napełnione, okolice- do­
mów pierwszych urzędników Porty zarazo* 
jej od wielu lat zaraza ta nie sprzątała

'Hyte Francuzów-, ile w tetafnjeyfiym, ehe*- 
f. ciąż więcey niż davuney ®żywaią ostrożności..

Kapitan okrętu aust yackiego Jride padł 0- 
: fiar^' tey 'żarh-zy^

OBWIESZCZEŃ I A.
Kemmissya. Rządowa Przychodów i Skarbu.

W stosunku do obwieszczenia swego z, 
dnia i4 Październka r. b. gazetami Warszaw- 
skiemi i Dziennikami Woiewódzkiemi ogło-,. 
szonegol oznaymiła wszystkim dłużnikom, 
summ pruskich nowe ich stosunki, w iakich, 
z wiei zycielami swemi, z przepisu konwencyi. 
Berlińdćiey z d. Maia r. b. i protokółu 
konwencyynego żostaią. Że zaś w temże 
obwieszczeniu ©świadczono im między in- 
nemi:
a). Ii prawa z artykułu IV konwencyi Wie­

deński ey dłużnikom, co der eicepcyy ich 
służące, zachowanemi zostały.

bf Iż wszelkie upłaty* bądź za czasu byłego 
Xięztwa Warszawskiego, bądź też za te- 
raźnieyszego Królestwa polskiego, w goto- 
wiżnie i w furażach poczynione, przyięte- 
mi przez teraźnieyszych wierzycieli bydź 
muszą.

c). Iż dłużnikom banku i kassy jeneralney 
Inwalidów wybór w rzeczonem obwieszcze­
niu wypisany, co do sposobu opłaty żale 
głych procentów, do dnia ogłoszenia kon- 
wencyi Berliński rachuiąc, staży i na rzecz 
tych to tylko dłużników zrzeczenie się 
banku i kassy jeneralney Inwalidów, dru« 
giey połowy zaległości prowizyonalnych, 
od r. 1806 do Bożego Narodzenia 1815 na­
stąpiło; ' r

tedy teraz, gdy oddanie wszelkich akt i pa­
pierów byłey Dyrekcyi Jeneralney Kom- 
'miłsarzowi Królewsko-Pruskiemu nastąpiło, 
zatrzymane zostały te papiery i oryginalne 
dokumenta, które do ugruntowania excepcyy 
ich ad lit: ą. po wy żey nadmienić ir,ch słu­
żyć mogą, i przez tychże dłużników złożone- 
mi zostały.-— Papiery te i dokumenta znay- 
duią się teraz w biórze likwidacyynćm Kom- 
missyi Rządowey Przychodów i Skarbu, w 
teyże sarney lokalności co i bywsza Dyrek- 
cya summ Wiedeńskich, to iest, przy ulicy 
Sto-Jerskiey Nro 1778 posiedzenie swe maią- 
cem. — Wzywa się zatem niuieyszem wszyst­
kich rzeczonych dłużników, aby złożon* 
przez nich w byłey Dyrekcyi summ Wiedeń 
skich powyższego' rodzaiu papiery i doku*
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'meńta nazad odebrali, i tym celem do rze- 
caonego bióra likwidacyynego zgłosili się; 
Jednakże ostrzega się .zarazem, iż nikomu in­
nemu też papiery i dokumenta oddane bydź 
nie mogą, iak tylko właścicielowi onychże, 
któren.ie złożył, lub też umocowanemu przez 
niego legalnie plenipotentowi. •— Nadto, gdy. 
przy oddawaniu Kommissarzowi Królewsko-4 
Pruskiemu archiwum byłey Dyrekoyi prze­
widzieć nie można było, który w szczególno­
ści papier lub eKhibit w zdarzonych w przy-' 
dzłości processaćh potrzebnym komu bydź 
może, zaczem ku dobru wszystkich dłużni­
ków umówionym zostało między Kommis- 
sariami obu dworów, do spełnienia konwen­
cji Berlińskiey przeznaczonemi:

„ iż gdyby którenkolwiek z dłużników 
„zwrotu iakoWych exhibitów, lub t£i 
„ udzielenia kopiy z akt wydanych żą- 
„ dał, tedy we wszystkich takowych 
„ zdarzohyćh Wypadkach rżećzone e*- 
„ hibita, oraz kopiie iiiteressahtom bez 
„ żądnego oporu, bądź w oryginale, 

bądź też w legalney kopii, natych-
„ miast i bez żadnych kosztów wyda- , 
„ nemi będą.,,

ZawUdamialąc o te'm wszystkich Inte- i 
ressentów Kommissya Rządowa Przychodów 
i Skarbu, postanowiła prżytem ku ułatwieniu 
im możności użycia powyższego zastrzeżenia 
polecić wyż rzeczonemu biórowi swemu li- 
kwidacyynemu, iżby toż wszelkie zgłoszenia 
się interessentów o powyższe papiery przyy- 
mowało, i środki stosowne niezwłocznie 
przedsięwzięło, aby skutek powyższego zd- 
strzeżenia nieodzownie nastąpił.

Zważaiąc daley Kommissya Rządowa 
Przychodów i Skarbu, iż kwity z opłaty pro­
centów^ w byłey Dyrekcji podobnież skła­
dane, celem użycia praw ad b. i c. na po­
czątku obwieszczenia ninieyszego wzmianko­
wanych, również interęssentom potrzebnemi 
nieodzownie bydź mogą, tedy takowe ' w 
powyżey wzmiankowanym sposobie przez 
każdego ,z nich odebranemi nazad bydź mo­
gą; przycze'm K.ommissya Rządowa Przy­
chodów i Skarbu .wyraźnie oświadcza: 
imo, Iż iedynie tylko dłsżnikem banku Ber­

lińskiego i kąśsy jeńeralney Inwalidów, 
co do'procentów, tak wybór sposobu 
opłaty obwieszczeniem z d. i4 Paździer­
nika r. b. ogłoszony;-iako też odstąpie­
nie zupełne połowy zaległości, od roku
*8o6 do Bożego Narodzenia 1815 służy. 7

2 do. Iż wszystkim innym dłużnikom swm 
Pruskich bez żadney różnicy, <co' do 
rzeczonych procentów-, dobrodziejstwo 
z art: III artykułów dodatkowych do 
konwencji Wiedeńskiej z d. 5o Marca 
1815 r. wynikające, przynależy,

i że nikt z nich od tych to, iako też i śn- 
ńyćh onymże służących praw, obwieszcze­
niem z dnia 14 Października r. b. szczegółowo 
wypisanych, oddalonym bydt nie może, ieśli 
poprzednio wręczenia artykułem i6go K®- 
dezu Cywilnego przepisanego, w formie tern­
ie prawem wskazaney, nie odebrał, a ieśli 
od dnia tegoż wręczenia pięć miesięcy upły­
nąć niedozwolił, bez zeznania przepisanej 
deklaracji.— Opuszczenie bowiem tey for­
malności) pozbawi dłużnika dobrodziejstw 
nadanych mu, a natenczas postąpiońe'm z nim 
będzie wedle praw w Królestwie Polskie'm 
moc maiąćych; z resztą rozumie się samo 
przez się, ze w razie zapadłego iuż ostateczne­
go wyroku, lub zawartey między dłużnikiem 
i wierzycielem dobrowólney umowy, żadne 
inne rozporządzenia ihieysca mieć nie mogą.

Działo się w Warszawie dnia i8go Gru­
dnia 1'819 Minister Frezy duiący,

(podpisano") fVęgleński.
. Sekretarz Jeneraliiy,

( podpisano ’) Kruszyński.

Kommissya Rxądowa Sprawiedliwości,
Stosownie do przepisu artykułu rrg ko- 

dexu cywilnego podaie ninieyszem do wiado­
mości powszechnej, iż Trybunał Cywilny 
Województwa Kaliskiego wyrokiem swysn w 
dniu 30 Październiki r. b. na powództwo Wa­
lentego Zabłockiego we w«i Lipkach Powie­
cie Szadkowskim Woiewództwie Kaliskiem za­
mieszkałego przedstanowczo wydanym na­
kazał śledzenie nieprzytomnego Nikodema 
Zabłockiego byłego w pułku ósmym piechoty 
woysk Xigztwa Warszawskiego podofficera, 
który od roku igra ani ożyciu, ani teraz- 
nieyszym swym pobycie żadney nie daie wia­
domości. Uakutecznienie rzeczonego śledztwa 
Podsędkowi Powiatu Szadkowskiego porucao- 
nem zostało. — w Warszawie dnia 14 miesią­
ca Grudnia 1819 roku. .

’ Minister Prezyduiący 
w zastępstwie Radco Stanu 

fVośnicki.
Sekretarz Jeneraluy 

j, Hankiewicz.
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Hiammissya Rządowa Sprawiedliwości.
Stosownie do przepisu art. 118 kodexu- 

cywilnego podaie de wiadomości powszechney, 
ii Trybunał cywilny WoiewodztwaKrakowskie- 
go wyrokiem swym w dniu zĄ Listopada r. b. 
na powództwo Anny Maiowey włościanki w wsi 
Siełcach Powiecie Szydłowskim Woiewoda- 
twia Krakowsk m zamieszkałey przedstanow- 
eto wydanym nakazał siedzenie nieprzytomne­
go iey męża B-hedykta Mais, który w r. igo8 
był wzięty do woyska austryackiego w regimen­
cie Steina, i od tego czasu ani o życiu , ani 
mieyscu terażnieyszego swego pobytu źadney 
iey niedaie wiadomości. Uskutecznienie rze­
czonego śledztwa Podsędkowi Powiatu Szy­
dłowskiego poruczonem zostało.

w Warszawie dnia 30 Grudnie 1819
( podpisy iak wyzey)

z Kommissya Rządowa Sprawiedliwości.
Stosownie do przepisu art. n8 kodexu 

cywilnego podaie do wiadomości, iź Trybu 
nsł cywilny Weiewodztwa Podlaskiego Wyso­
kiem swym w dniu 14 Września r. b. na po 
wodztwo Magdaleny Firsterowey we wsi Ry- 
kacn Powiecie Lesickim Woie wodzi wie Podla­
skim zamieazksłey przedstanowczo wydanym 
nakazał siedzenie nieprzytomnego męża po­
wódki, Fryderyka Firsztera, który ieszeze w ro- 
kujgiz wyszedłszy z mieysca ostatniego swego 
zamieszkania to iest ze wsi Repek na kam­
panią do Rossyi, dotąd ani o życiu ani też 
mi ysce tersznieyszego swego pobytu żadney 
iey niedaie wiadomości — Uskutecznienie rze­
czonego śledztwa Podsędkowi powiatu Łosice 
kiego poleconem zettało.

• (Data i podpisy iak wyzey)

Delegacya Adtninistracyyna w zastępstwie 
Andy Stanu Królestwa Polskiego.
Ponieważ dobra Zielonki w obrębie wol­

nego miasta Krakowa są położone, dla czego 
dzierżawcy dóbr tychże Erazm Komar, oraz 
Ludwik Kempiński , do terminu ustawą Xię- 
eia Namiestikn Królewskiego na dniu 3 Lipca 
bieżącego reku wydaną dla dzierżawców za 
granicą mieszkaiąacych słuszne mzią prawo, 
przeto odwołując się Dslegacya do swego 
ogłoszenia z dnia a z. m. w Gazetach War­
szawskich umieszczanego, powtórnie ostrze­
ga wspamnionych dzierżawców Komara i 
Kempińskiego, iź ieżeb do dnia a Lutego, to j

/ jest, w przeciągu trzech miesięcy obrony nie 
złożą, sprawy ich zaocznie Sądzone będą.

Działo się w Warszawie dnia 29 Mca 
Grudnia 1319 roku.

(podpisano) Radca Stanu V. Prezes 
.' Koźrhian.

Za zgodność
J. Karczewski,

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
’ arszawy.

Dwa place puste przy ulicy Czerniaków- 
skiey pod N. 2992 sytuowane, własnością 
miasta będące, od lat dawnych przez posiadaczów 
emf teutycznyah opuszczone, wypuszczone będą 
w dwudziestoletnią emf teutyczną dzierżawę, do 
przyymowania w tym przedmiocie protokolar­
nej? deklaracyi przeznaczając termin ostatecz­
ny nadzień 10 Stycziigao r. — W>yw« chęć 
nabyoia maiących, aby w dniu tymże o go­
dzinie 5 po południu tu w ratuszu głównym 
znaydować się chcieli. — Działo się na posie­
dzeniu w ratuszu głównym miasta stołeczne­
go Warszawy. — d. J3o |Grudnia roku 1519.

’ Radca Stanu Prezydent
FF oyda,

. Sekretarz Jeneralny 
< Leśkiewicz'

Dyrekcya Mennicy Królestwa Polskigo. *
Uwiadomią publiczność, iż dnia 10 Sty 

eznia 1820 roku w poniedziałek o godzinie 
trzeciey po południu odbywać się będzie W 
Mennicy licytacya na dostawienie stu sążni 
trzeohł keiowych kubicznychdrzewa olszowego.

Osoba składająca 300 złł. kaucyi i nay. 
tańey liwerunku podeymuiąca się pierwszeń­
stwo do niego będzie miała sobie przyznane. 
Kondyoye do liwerunku w każdym czasie w 
kassia' menniczney przeyrzeć można.

Dyrektor Kontroller Jeneralny.
Bieńkowski Karol Hoffmann.

"^DONIESIENIE
Z powodu omyłki o jarmarku Sgo Woy« 

ciecka w wyszłych iuź kalendarzach na rok 
1540 zawiadomiam szanowną publiczność, że 
jarmark Sgo Woyciecha w Gnieźnie nie rgo 
Maia, lecz s4g? Kwietnia igzo roku.rozpocż- 
nie się i trwać będzie do dnia sg Kwietnia 
roku teg >ż. — G jiezno dnia 17 Grudnia 
1819 roku. — Magistrat miasta Gniezna.

ZembrzuSki.
DODATEK
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z Dziennika Praw.
Wypis z Protokółu Sekretaryatu Stanu 

Królestwa Polskiego, 
z B o zey Ł ask i 

myalekander l 
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski 

etc. etc- etc.
Uznawszy za rzecz potrzebną,- aby za* 

ciągowi, corocznie na dopełnienie Woyska 
Wybierani, prędzey do korpusów f do któ­
rych przeznaczeni zostaną, przybywali } na 
przedstawienie Kommissyi RządoWey Woyny, 
i po zasiągmeniir zdań ogólnego zgromadze­
nia Rady Stanu , postanowiliśmy i strnowie- 
my co narępuie:

Artykuł i. Rozpoczęcie rewizyt spisu 
Woyskowego artykt 5? postanowienia Nasze? 
go z dftia’ -j-| Października 1816 toku,- na d. 
1 Października co rok oznaczone, PdbyWaósię 
odtąd będzie zacząwszy od dnia pierwszego 
Marca.

■ - -x' T
Artykuł 2- Przywiedżeme do skutku ni- 

nieyszego postanowienia Naszego , które w 
Dzienniku praw umieszczone Łydź ma, Kom- 
missyom Rządowym Spraw Wewnętrznych 1 
Pebcyi# tudzież Woyny, w cze'm do którey 
należy, polecamy.

Działo się w Petersburgu dnia Listopada 
“7 Grudnia 

1819 roku.
(podpisano') ALEXANDER

Radca Stanu tymczasowie peł* 
niącyjohowiązkiMinistra Woy« 

ny, Jenerał Dywizji 
(podpisano) Hauke<

przez Cesarza i Króla

(Ł.S.) Minister Sekretarz Stanu 
(pod) Jg- Sobolewski.

Zgodno 2 oryginałem 

Minister Sekretarz Stanu, 
(pod) Jg. Sobolewski.

Zgodno z oryginałem.

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał BrgcH 
* (podpisano) Kossecki.

Zgodno z wypisem 

w zastępstwie Ministra Sprawiedliwości 
Radca Stanu 
M. PKołnicki. . _

Sekretarz Jenerah.y 
Referendarz Stanu

J. Honkiewicz. V



■Wypis z Protokółu Sekretaryatu Stanu 
Królestwa Polskiego.

z B o ś e y Ł a s k i 
My ALESANDER I.

/'Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski 
etc. etc. etc.

'Zważywszy życzenie N. Króla Jegomo­
ści Saskiego , Nam przez Jego Posła nad­
zwyczajnego i Ministra pełnomocnego przy 
Dworz^Naszym oświadczone,aby w Królestwie 
Naszem Dolskiem zapewnione było wykony­
wanie nadal dekretu z dnia 12 Czerwca 1810 
r. zno-zącego wszelką opłatę detrakcyyną w 
byłem Xięztwie Warszawski^m na korzyść 
podanych Saskich,

Na przedstawienie Naszego-Namiestnika 
w Radzie postanowiliśmy i stanowiemy co na­
stępnie r

Artykuł 1. Rozporządzenia Dekretu z 
dnia izgo Czerwca 181-0 r. którym N. Król 
Jmć. Saski zniósł był na korzyść poddanych 
Saskich wszelką epłatę detrakcyyną. w bvłe'm 
X>ęztwie Warszawskićm, marą bydź nadal w 
sv>oie'y mocy zachowane w Królestwie Na- 
sze'm.PoUye'm, pod warunkiem wzaiemności 
w tey mierze z strony Dworu Królewsko- 
Saskiego. . '

Artykuł 2. "Wykonanie ninieyszego Na­
szego postanow ienia , które w Dzienniku Praw 
umieszczonein bydź ma, Namiestnikowi Na­
szemu w rzeczonem Królestwie, iako tez 
Kommissy^m Rządowym , w czem do którey 
należeć będzie, polecamy.

Ęań w Petersburgu dnia *6 
1819 roku.

(podpisana) ALEXANDER.
Minister Prezydwiący. w Kom- 

mi-syi Rządowey Przycha- 
. dów i-Skarbu.

(podpisano) J, Węgleński.
!( Reszta podpisów lak wy bój),

3. )

Mowa przy załotnem nabożeństwie za 
zmarłego J/V. Flory ma Wyd?gę Sędziego 
Appe.llacyy.nego Królestwa Polskiego, Kawa­
lera orderu S. Stanisława 1 klasy, miana 
przez Klemensa Urmowskiego S. A- K. P. 
w Kościele OO. Ka> u ynów w Warszawię 
dnia 18 Grudnia 1819 roku.

Sjirawied1 wy, swe obowiązki ko- h’a- 
iącv sędzia, iest tedną z o ayszanawtiićy- 
szych istot względem tey dobroczynno­
ści, laką swym współobywatelom świad­
czyć- może.

Niezgadzałoby się z naydoskonalszemi 
Two cy przymiotami, z iego aaywyźszą mą­
drością, by człowiek niemal b.dź nieśmier­
telnym, i gdyby dobre albo złe czynów 
ludzkich skutki nie ozeiągały się po?a to ży­

wcie doczesne! Nędznemby było życie czło- 
śieka, gdybt ta mogiłą, która popioły iego ma 
przykiywać, całą także iego istotę w sobie 
zawrzeć miała. Miałyżby prace i usiłowania 
duszy ludzkiey niewyrowtry waiące nigdy pra­
com ciała przeciętemi bvdź z pasmem dni tego 
zdkomeg > życia? miałyżby one bydź bez ce­
lu dalszego i wjźszego nad tę doczesność? i— 
O gdjby to przypuścić mo-żaa było, niena- 
leżałebysię rodzić człowiekowi, boby istotnie 
przeinaczonym był uą same męki, rakich nay- 
częśóiey w tey świata podróży doznawać mu­
si, istn:ałby w nim bezce’u.’ Lecz skoro nie­
wątpliwą dila każdego iest rzeczą, że je-t nay. 
wyższy . rawodawfca, to samo tego prawodaw­
cy wyobrażmie azaliż nie stanowi przekona­
nia, że iak każdy Judzki prawodawca, każdy 
twórca dzieł ludzkich, mieć miy-ń <we dla nich 
cele, a to nie inne, iak cele uszczęśliwienia 
tychże tworów swoich, bóśki prawodawca 
wzo em wszystkiego dla ną; będący miał cele 
wyższe nad ludzkie, c4e u zenś.iwienia tegoł 
rodu- w sposob, któryby mu wynagrodził byt 
na tym świecie bob śnemu poddany doświad­
czeniu. Zaiste, ieżi-li koniecznie przyznać 
trzeba, że w t,m świe ie nic nie niszczcie, że 
wszysikn samym tylko ul«ga przemianom, 
ie nic w nim nieiest bez Celu, źe nakoniec du­
sza co do żądz swoich tu ay zaspokojona być 
nigdy niemoże, przeto czekać ią musi świat 
inny, życie jeszcze dalsze, w którem dostąpić 
ma -swego najwyższego udoskonalenia.

Nieszczęśliwym iest człowiek, który w 
tę n-auię niewierzy! takowy pogrąża się w 
przepaść) w którey niczego chw yeić się nie 
iest w stanie; nic dla niego niemoże Rydz
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świętem, próżne dla niego są wyobrażenia 
wszelkich obowiązków. Nieszczęśliwy praw­
dziwie bez granie. Niema żadney pod sobą 
podstawy. Nędzne igrzysko losu, w końcu do 
tego doprowadzającego kresu, który mu przy­
pominać musi, że był przecież istotą udarowa- 
ną przymiotami, iakie go wiodły do doskona- 

* łości, tymże samym przymiotom odpowiada- 
iącey.

Wielorakie drogi w tem życiu są dla 
człowieka od Twórcy wskazane, któremi dą­
żyć ma do celu zdolnościom swoim zakre­
ślonego. Z pomiędzy tych życia ludzkiego 
zdwodów można nazwać iednyni z nayszlache- 
tńieyszych ca wód Sędziego. — Co za pale 
ni ety lk o sławy, lecz iak naywięksaey użytecz­
ności dla ludzkiego rodu! Dość wspomnieć, 
że w ręku sędziego złożone bezpieczeństwo 
własności, dla którego ubezpieczenia ludzie 
połączyli się w społeczeństw a cywilne; lecz co 
większa, złożona w iego ręku tarcza osobiste­
go bezpieczeństwa obywateli co dp'ich sławy 
i życia. Moźeź bydź które nad to powołanie 
świetnieyszem ? Pierwsi towarzystw ludzkich 
przewodnicy, iak nas otem święte nauczaią 
księgi, nieszukali dla siebie większęy sławy iak 
bydź sędziami ludu swego. Jakoż i wniydżmy 
tylko głębiey w to powąłahie, wnyidźmy w.dzi, 
sieyszych Rządców pierwsze obowiązki. azaliż 
niesą oni narodów swoich naypierw szyną" sę­
dziami? Miiaiąo zewnęhz e krwią ludzką najy- 
częściey zbraczane spmy, nac. emże się koń­
czą wszelkie spory wew ętrzre, leżeli nie na 
sądach, w który, h idzie o wy mierzenie każde­
mu należrey Sprawie iliwoś i ? Nie inaczey; 
Rządy wszy-tkie -ą tylko sądami tyczącemi 
się ludzkich sto unków i po tę owania, które 
m i odpowiadać sjraWiedbw • śei będącey tedy- 
«ą uszcz śliwienia ludzki, go zasadą..

Owcż sęd iego wyobrażę ie ! owożisgo 
powołanie i wartość, gdy swych dopełniłObo 
wiązków ! Lecz ni. cli mi: iesżize .wclip będzie 
wszezególpieyszy ch ry sach obraz -sędziego wy­
stawić. Jeżeli Lgo .ci łym iest obowiązkiem 
bydź stróżem prawa i pi z'strzegaci aby dla 
utrzymania porządku w towarzystwie toż pra-- 
wo będące «|ay pierwszym iego flmdamenum: 
naymn ry ey hiedoznawało «brązy, ież-li mó- 
Wir z ied. . y stroi y surowym być mu wypada 
niesj uszózaiąć ze ścisłości rzeczonego prawa,, 
tównym, ieźeliieszeze niewiększym„-ieg.o iest o- 
estewiązkiwjł iślmaycKęs-iey za słusznością i za:

iey łagodnem pośrednictwem, ścieśniać har- 
dziey te związki towarzyskie, które iedynie da 
ludzkiego przyczyniaią się szczęścia. Tu stro* 
ny poiednyWAĆ, i wracać pokoy między zwa. 

• śnionemi o własność sąsiadami, owdzie upór- 
; nym wprawach swoich scisłąjwymierzać spra- 
| wiedliwość: tu zachwiane związki małżeńskie 

wzmacniać > dzieciom najbliższych i nayszczer- 
szych życia ich przewodników zapewniać, ow­
dzie z tychże przewodników za wcześnie poz­
bawionych, ońerociałych bronić, wspierać i 
rodzicielskie ubezpieczać, dochowywać im spu­
ścizny tu nieprzyjaciół prawdziwych towarzy­
stwa cywilnego karcić, gromić, i dalszą im. 
szkodzeuia sposobność odeymować, owdzie nie­
winność wykrywać a częstokroć’także prześla­
dowaną zasłaniaą są to szczególniejsze, są to 
wysokie Sędziego obowiązki. Nie -do wyra­
żenia, iakich tenże doznawać musi błogosła­
wieństw za życia, gdy takowych dopełnia. Za 
każdym iego krokiem te mu towarzyszą bło­
gosławieństwa, na późne iego pokolenia tako­
we się rozciągaią. O iak szczęśliwa tedy iest 
śmierć tak cnotliwego sędziego/ Spokoyny 
na sumieniu przechodzi sobie do życia wiecz­
nego,.pewny nagrody swoiey,,którąsobie w tem 
tu życiu zaśłuzyK

Ogólny cnotliwego sędziego obraz’ poda­
łem: wypada mi' go teraz zastosować do cie­
bie zmarły ko lego! i nieiako pociągnąć cię 
pod sąd' świata, w którym tw :y zawód ioż za­
kończyłeś- Ustały iuż wszelkie dla ciebie 
względy. Zj cie twoie teraz zostaie pod sądem 
tych, których sam niedawno sądziłeś, pod są­
dem zawsze bezstronnym pod bnie, iak iest 
sąd Sędziego, naywyższego, przed którego o- 
blicze teraz powołany zostałeś. Zważmy te­
dy, iakeś obowiązki twoie dopełnił Niebędzieur 
mh li na to względu, że c ę rod ł Leo Wy- 
dzga sędzia ziemski Bełzki, mąż • szczęśliwy cli 
jkraiun zasapKznakomite także w mm maiący za- 
Mugi,‘pochodziłeś z rodu,fm liami w krain nay- 
d. stoyni-yszemi,mianowicie w.W-oiewodżrRus- 
ki.m, połączonego, ani też na to taszczę, żeś.

; w w eku twoim młi.dym na gł. s oy. zyzny 
iey sę ch cyiał chorągwi. V szsstko to lesz­
cze małćm iest w oczach nas?y.eb>,iakk< Iw. ekc 

'ono życiu twemu świetności przydr.wać:: ma>- 
gło. Sędzia-w sobie tylko winien teraz zdać- 
sprawę z tego w st' sunkaoh ludzkich nay,w aż— 
nieyszego powołania., Sv iadectWO1 mi ie-w tey 
mierze,4ubokoUegi,.iakkolwi^ iuż dawnemu
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nazwać się mogło, bo od lat blisko dwudzie- < 
stu początek biorąc, wcab-by przecież wystar- 
ozaiącem nie było; odwołuię się przeto do w s 
ta przytomnych, ciągłych do ostatniey chwili 
szanownych kollegow iego, i do was dostoyni 
Senatu członkowie, którzyście. go dawniey za­
znał/ kiedy w żyiącey ieszc e óyczyźnie -z poło­
żone? w nim przez obywateli ufności miaro- 
wany był sędzią ziemskim chełmskim. Wszy­
scy tu przyświadczcie , czyli nie od owiedział 
wskazanym przezem ie obowiązkom Sędziego? 
leżeli doskonały m Sędzią ten się nazwać'mo­
że, który łączy dokładną praw i ich ducha 
znaiomosć, który ie doskonale do zachodzą­
cych umie stosować przypadków, który o- 

"bok ścisłey sprawiedliwości ma wzgląd także 
na słuszność, który wiey wymiarze zwłoki 
niedopusżęza, lecz rznąc przykrą prawuią- 
cych się dolę, ile mu tylko siły pozw alają, spie­
szy ku ni l e cierpień stron do niego ud. iących 
się, ie żeli naostatek w tym sprawiedliwości wy­
miarze chwalebną zachowuie boiaźń nieobra- 
żenia z. iedney strony w r.ic^m prawa, a z 
drugiey, doprowadzenia stron do końca spo­
rów ich ruynuiących; zaiste przyznać ci tu 
muszą zmarły kollego wszyscy z rzec onych 
twego urzędowania świadków, żeś to wszyst­
ko żacłlóWać iak nayiisilaiey starał się. Lecz 
nie te tylko towarzyszą ci świadectwa. Jako nay- 
pierwszeAu pod Rządem ieszcze obcym Sę­
dziemu w sądzie szlacheckim Lubelskim, i ia- 
ko poznieyszemn Naczelnikowi T ybuna: Cy­
wilnego byłego Departi Siedl-ckiego, nakoniec j 
iako Sędziemu Appeliacyynemu Królestwa Pol- 

- skiego przyświadczcie wszyscy, także kraiu 
obywatele, że czyli i© o waizych sądził ma- 
•iątkarh, ’czyli iako Sędzia kassacyyny wzglę 
dem w-aszey sławy i życia szalę sprawiedliwości 
Ważył, nigdy z drogi tey sprawiedliwości nie 
wystąpił; owszem, gdzie tylko widział śposo# 
bność, aby łzę otrzeć i nieszczęśliwemu dopo- 
módz , tam z w zelką stawał gotowością i z tą 
duszy energiią, iaka bezstronnego uzacnia 
Sędziego, któ. y naynmieyszego uciązenia stro­
ny. iak naymoeniey unika; niemoże bowiem 
bydż większa Sędziego niesława, iak gdy przy 
zgonie iego strony, które sądził, na niego 
narzekać muszą; iak też równie niemożne bydź 
większa dla niego chwała, gdy każdy za nim 
łzy roni, tracąc- w nim wzór ścisłey sprawie­
dliwości!.

Cieniu szanowny! niedostąpiłeś .zaśłdżo’

ne'y iuz w tern życiu dla ciebie nagrody , Bo 
iak w początku dowiodłem, życie d» tąkowey 
nzgrody nie iest wystarczaiącem, i nie ięden 
cnotliwy zdaie się tu bez niey’schodzić; iest 
zaś dalsze, swcbodnieysze nad tamte życie, 
wieczne, w którem zasłużona niemoże, minąć 
nagroda. — S’auąłeś teraz po nię przed 
Majestatem Pana zastępów, Sęd.ieg) nad Sę­
dziami! Odbie.z wieniec za do /es e tu za­
sługi i poświęcenie się dla ludzkości.

TEATR NARODOWY.
W niedzielę dana była po d ugi raz no­

wa opera Jagiełło w Tyczynie. Dziś dana 
będzie komedyą Figle Patia, i balet Gabinet 
figur mechanicznych.— We czwartek . . ,

OBWIESZCZENIA.
Kommis^ya Rządowa JYoyny.

Uznawszy potrzebę powzięcia w ado- 
mości o zamieszkaniu osób, ktdie przed Kom- 
missyą sprawdzającą ( pod Prez.dencyą JWgó 
Jenerała artylleryi S * rakowskiego) pretensy® 
woyskowych do byłego Xię t-a Warszaw* 
skiego o zaległości «« is likwidowały i na zar 
likwidowane ur/ędowne poświadczenie otrzy­
mały, ii te w tab-Rę długów byłego Xięz* 

—twa Warszawskiego iapis^n-^ zostały, wźywk 
wszystkie osoby tak cywilne iako i woyiko- 
we, którym wzwyż wspomnons poświadczę* 
ma mż wydane zo-tały, ti by każden z in-' 
teressowanych niezwłocznie w Obwód .ie, w 
którym mieszka, Kommissarzbwi do Obwodu* 
tegoż delegowanemu , lub zams sikały W mie­
ście st łecznem Warszawie , KvEumiśsar owi 
Cyrkułowemu okazał wydane sóbm od wzwyż 
wspomnioney Kom&issyi pcśw n. czenie , i 
złożył deklaracyą, gdzie >e*t zami s k&łym.

Dekhracye zamieszkania przed Kom- 
missarzem do Obwodu dele owan m', lub 
Kommissarzem Cyrkułowym miasta .Warsza­
wy, udowodnione bydź powinny ś -iaćUćt^ein; 
iż w obwodową, albo w księgę ludności m sta 
stołecznego Warszawy wpisanym został, lob 
że imeressowany zosta e w służbie kraio^ey.

O oby te, które przez n»b;cie właści­
cielami wydanych poświadczeń zostały , obo- 
wiązanemi będą pzred Kcmmissarzem do Ob­
wodu delegowanym, lub Kcmmissarzem Cyr­
kułowym miasta stołecznego Warszawy, niej 
tylko okazać akt ce syi wydanego un P®% 

t świadczenia t lecz tym samym sposobem, |i*fc
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się wyźey rzekło, udowodnić powinny teraz- 
nieysze pomieszkanie swych cesśyonaryu- 
Szbw.

Te zaś osoby , które prawem spadku 
sUły się posiadaczami odebranych pwb^iad 
czeń, obowiszanemi będą okazać: iż zmaili ; 
właściciele poświadcztń W sukcessyi im przy­
padłych zostawali w służbie kraiowey, lub też 
w ks ęgę ludności Królestwa polskiego zapisa­
ni są; a tężeliby tego udowodnić nie mogli, 
to łożyć powinni świadectwo, ii oni s*mi ' 
W pomiensone księgi są zapisani. ,

Kommissarze do Obwodu delegowani i 
Kommissarze Cyrkułów miasta stołecznego i 
Warszawy zapiszą w tabellę, stosownie do wy­
danego im na ten przedmiot wzoru imiona 
i nazwiska osób, które deklaracye zamieszka­
nia złożyły, numer wydanego z Kommis yi 
poświadczenia, ilość zalikwidowąney preten 
•yi, przedmiot likwida yi, nazwisku mieysca 
zamieszkania, Powiat, w którym zanueszksn.e 
się znayduie, urząd, uki składaiąey deklaracyą 
posiada, lub iakie obowiązki w służbie kraio- 
wey pełni, nakoniec, iakira sposobem zamiesz* 
kanie udowodnionym zostało.

Tsbelle w tym składzie sporządzone 
przez Kommissarzów do Obwodu delegowa­
nych oddane będą Kommissarzora Woiewódz- 
kim a przez Kommissarzów Cyrkułowych, 
urzędowi municypalnemu miasta stołecznego 
Wirszawy, dla przesłania ony.h Kommissy; 
Rządowey Woyny.

Osoby zaś te które poświadczeń od.Kom. 
missyi sprawdzaięcey preten ye wojskowych 
dotąd n eedabrały. mogą takowe odebrać w 
sekretaryacie j neralnym Kommitsyi Rz^d - 
wey Woyny, gdzie po zupełnem ukonar-nsu 
dzieła tyle.-azy wspemnioney K >mmi»s i, wy­
gotowane iuź p świadczenia złoźcnetni zo- 
staną. Dla uzysk nia iednak wygotowanych 
poświadczeń, kaiden mteressowany okazać 
powinien świadectwo urzędowne, w którym 
kraiu iest z-mieszkały®; ”a na dowód, że iest 
zamieszkałym w Królestwie ,.polakiem, to zło­
żyć powinien nrzędow^ia wydane świadectwo, 
iż w księgę ludności iest zapisanym, lub zło­
żyć powinien świadectwo,,, ił W obowiązkach 
służby kraiowey zoitaie.

- Deklaracye zamieszkania właścicieli Wy- poriięzn 
danych poświadczeń naydaley aż do.dnia Igo go Mik

। Marca roku 1530 zrobione bydż, powinnyi 
f gdyż naezey utracą prawo odebrania nsleży-

tosci swoiey ze skarbu Królestwa polskiego.

Kommirsya Rządowa Woyny n’n>eys?ó 
‘ obwieszczenie- dla wiadomości wszystkich iw- 
teressow-inyćh nie tylko do Gazet krajowych 
podaie, lecz to po trzykroć w dziennikach 
Woiewód/kich umieścić zalecili.

w Warsowie,dnia 3® Grudnia 1819 roku.
Radca Stanu, pełniący tymczasowe 
obowiązki Ministra Woyny, Jenerał 
Dywizyi (podpisano) Hauke.
Radca Stanu Dyrektor Jeneralny, 
(podp:) Jen. BJy Stefan Hr. Grabowski 
Sekr: Jśnt (ppdp:} Jen." Bdy Nowickie

Komtnisiya. Rządowa Spraw FVtwngtrznych 
i Policji

Podaie do wiadomości publiczney, iż w 
składzie fabryki kobierców na Solcu pod Nrem 
3&41 dost .ć możąa wroźnycń deseniach, i wiel­
kości dywanów zszytych, iako też kobierców i 
■.zlakow na łokcie, które w dobroci i kolorach 
zagranicznym nie ustępuią. Stale oznaczone ceny 
jąeTżsse od tych, za iakowe na iarmarku walnym

i u kupców tuteyszych zagrań:czne dotąd sprze. 
dawane były. Gdyby dywan żądaney wiel­
kości 1 deseniu nie był gotow, natychmiast we 

i dle życzenia uszyty, zostanie,
<TWar»zawie dnia 59 Grudnia 1819.

! ; h ; ' Minister Prezyduiący
(podpisano T- nfostowskL

! Sekretarz Jeneralny
w zastępstwie

(podpisano) Bielski.
Z powoda niewidomego pobytu osób tu 

niżey wymienionych, rezolucye dla nich przez 
Kommissyą Rządową śFoyny udzielone, w Se. 
retaryacie jeneralnym teyże Kommissyi za* 

bgaią, iako to: dla byłych Majorów: pułku 
4go strzelców pieszych Rymaszewskiego Fn* 
bxa ,— pułku ggo piechoty liniowey Rn* - 
dnickiego Tomasza, — Rytmów: pułku 8 
pieehoty liniowcy Kory'kie*gp Aiit^nięgó, 
pułku ige strzelców konnych RotwadAwskie- 
go , pułku Igo strzelców p eszych M-rkow= 
skiego Józefa.Jaskohkięgo , ;— Poruczni­
ków: Skotnickiego Kas>in>er?ś, — pułku 4g® 
piechoty limcwey Fulaskiego pułku
i5go iaidy_Gawrońskiego Witalisa,-- pntku 
ggo piechoty l«fl»wey Szaniawskiego, ^^Pod- 

nik^w: pułku ago ułanów Szydłowskie- 
tołaia, p^łku, Ćgo jaz^y Wąsowicza X*- 

werego. —: Potłfkorązego pułk^ . p^pchoi 
ty liniowcy Podgórskiego Ignacego.Sier- 
ianta ,$vMm >5go isidy Nowakowskiego, — 
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Kaprala pułku $30 tatdy Wolskiego Msteu- 
sz«. — Kadeta Powstania Bielińskiego, , 
Żołnierzy: pułku 3go piechoty Kowalskiego 
Józef*, pułku 6go piech: Stepuły Jana, Korpusu 
weteranów Dziaraowskiego Szymona, Chodkie­
wicza. — Fabrykantów Szarhtin,’er i K autsch. 
Obywatela Zbierzchowskiego Jikóba, Brockie- 
go Antoniego, Sławińskiego, Limowskego 
Andrzeja. — Wdów po w^ayskowyck t Kruger 
Elżbiety, MaLnowskiey, Jankówssiey A iij , 
Gicaowskiey Mueuszowey, Ffańecjuey R gi 
ny, Lubiewskiey Fehcyasny , Ordyńcowey 
Manatny. — Wzywa się więc powyżey wy 
azc. egółnione osoby, aby po swe rezolucy^ 
Osobiście, albol też listowni^ pod addtessem 
Kommissyi Rządawey Woyny, franco > z (wy­
rażeniem naybh^ zey stacyi pocztowej , do 
któryby im t kowe z pewn scią , odesłane 
bydż mogły, zgłosić sę weómieszłuły*

w Warszawie dn a 3i Grudnia <8<9 t.
Z* Szefa Bi ' r a Korre?pc ndeacyi 

K.omtnissvi R'ąowey Woyny.
Zbierzchowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Fi' arszawy ea .

W skutku re k-eptu K. mmisayi Rrądo 
wey Spraw ^ewnętrzn chi Foli y» -z dnia ®a 
b. m. Nro • w myśl artyk; sa' postna - 
wienia Xięcia Namiestnika Królew kiego z a 
a6go Listopada I8f6 r. dobrodzieystwo po 
życzb dla no»»obudu ąe^ch: się w mies-ia ^ar- 
62* wie udzielającego, podaie do. s Ih ey 
wiadomości, iż w roi u zes ł;m 1813 óa wy­
stawienie nowych, budowli ĄasJ^e awewa 
nych, wedle planów ■ „nu. RAd. potwierdza 
nyeb, pożyczkę w sumnrera^pećt;^ po 35,000 
i8p: następiiąęe osiby zapć*nib‘n^4iały

1JP. Kronenbefg na wystawion e
’d.omis 0 2. piętrach, Nro 48^

a Józef Brińkęn dtte -— r-io3J
g J«n f fanhauzer a ipięte.e 79,0 
4 Jan Giereuann- ' ditŁP’.' — i44gi
5 Otto Neheke; d tt> — .1347
6 Samuel Bogufał Raszkę-/diuo — 5*4;
7 Jan. Kasper Henriett dtto — 7^7
8 Frybes ditto — 78*
g Beniamin Rebandeł ditto' —' 9-2, 

jo 3 J*n, Kdihsmert dtto — 124^7 
U 3&ń . Józef Charzewski ■—/

o a piętrach?
13 Karol Lcuel ditto — 413

Z których U 2 i 5 trzy ozwarte 
całkowitey pożyczki otrzymali, i ciągle fabryki 
kontynuią, inni zaś wszyscy ukończywszy iuż, 
i do stanu minsck Inego doprowadziwszy po^ 
sessye swe, powyższy pożyczkę w zupełno- 
ści odebrzl

w ^Tarstawie dnia 27 Grndnia 1519 r. 
Radca Stanu Prezydent

Fk oyda.
r Sekretarz Jencralny

Leśkiewicz,

Sprzedaż Sądowa Nieruchomości
Wiadomo się czyni wszy tkim, ionua 

tem wied .iee należy, iż w dniu 13 Stycznia 
183° O godzinie 4 ipołudnia pr ed delegowa­
nym Konmissar^em działowym W. Dzie- 
dz ckim Sędj^ TAbundłu cywilnego Woie- 
w'dztwa Mśizo * ieckiego wmieyscu posiedzeń 
C^óż Trybun-du w Warsz- wie przy ulicy Se- 
nktórsiny pod liczby 460 odbędzie się 
stanowcze i ostateczne przysądzenie dóbr 
Miocin, składających s ę z ^ólw^rka, Młocin, 
Ła^ka, wsi zarobney Młoc uy, Borakowa ma* 
ł< go Ś Wołki węgLowej; memniry fdwarku 
Łoórianek wsi z-ir bn-y Łomian i i Kieł, na, 
w Powiecfe Warśzdó, kim W.it ; Mazoc, w d- 
irgłesei J mdi od Asrszswy przy le ym ' r ®-. 
gu W i ły pi łożony h. których dokł-dny 

; opis, t k ob^itrhości ijko i granic, znayduitt 
F»ę wl derJX*<y3. prze Ur; M rsrrwskiego 

; K-.mr. t-k noro: zdztał ney na unimę zło." 
, 653694 7 xowanyci-— a to w skutek wyro* 
! *e Try tui a lu ćy r la g I In ta cyi Woie* 

w d-tu a Mi łowieckiego ha dniu 6 Sierpnia. 
1817- ku Zapadłego działy spadku, pomię­
dzy suk es orami n egdy Karoliny z Potbcow 
pii KW3«« ger ślubu Pfnutowey, powt rn-go zaś 
Leona G. arnotty B laiskie^e m^łzoDki. ns? 
każ.iiśąeig , 1 co do t go puilitu przez wy- 
t- » ^^-‘^ppeHai^ynego K P. z dnia 5. Lu- 
‘ g ■‘818 r ku jmtwi-rdz;^ n»go, nieęmiey na\ 
ikut»Ł wyr olśu teg ż Trybudiłu w dniu 7 S er- 
pnia r U za ad lego, sprzedaż rźtcz: nych 
w eruch mości nak« uiąVegb, równi* ż ’ tze^ 
wyrok Sądu A pi-liacyyndgo w dniu 4 Mar­
ca 1819 zkp: ły pótw‘ei dzbnegó j, a to koń* 
cem zr. bienia tycłźe diiajów pomiędzy 

sukcessorami, k remi są: — 
fww-jus- nieletni Pfhrul, przez VYW. 
Henryk* de Deybei opiekuun, i Ale^andra,



Engelke Reieuta Kancel: Ziew: Woie; Mtzo: 
przydanego opiekuna działający, w Warszawie, 
prz, ulicy Krakewikie ptzedtuieScie pod licz 
oą 445 u Krży wcsieWskiega Mecenasa^ miesz­
kanie prawne obrane naaią y. ■— ada Maryan- 
na Leontyna cdika i — guo Łuaw k Lucjan 
syn nieletni Bo ar ty przez 'Ago Leona Czar- 
notę- Botarskiego óyca i ueturaiu^go opieku 
na, wpbwyż rzeczonychdobrach Młocinach: 
zamieszkałego, i Karola Gror.au przydanego 
opiekuna, w Warszawie przy ulicy t-id e ań 
skiey pod liczbą 6 7 oiierzka ejcego czyniący: 
o warunkach Iicytćc^, mśo też O stanie po- 
mienionych dóbr, dostateczne objaśnienie po- 
Wz-^ść można z papierów złażonych u W. 
Yt óyiow-cza Pisarza T-yb. CvW. Woie, Maso.

w W»rtza*ie dnia 30 G udn^ igię roku.

Uwiadom a się ubliczność poraź osta­
tni, iź ruchomości w Warszawie pod N. 3mo 
zaiste, na dniu 7 Stycznia r b 1820 o godzi­
nie g zrana, mianowicie lustra, >rłesla, ko­
mody, kantorki, biórka, obrazy olsynę, ze­
gary stołowe, stoły, stoliki, maszyna do za- 
pUenia świecy, tabakiery, fagot, namiot płó- 
eienny, dzwonki, flasze, figury g psowe, koła. 
Wóz francuzki, osiei, ihnne sp ięty domo 
We pcd tymże Nna| przez publuznę hcyta 
eyą sprzedane będę.

Stani: Modzelewski Komornik,

DONIESIENIA
W drukarni Hięzy Piiarów wyszła z druku 

B O' Z PB A PV A
IGNACEGO FIJAŁKOWSKIEGO
Doktora Medycyny i Chirurg 1, lekarz* 

szpitala Dzieciątka bzus, Assessora w Rudzie 
Ogólaey dozorczey szpitalów Królestwa Pol­
skiego t<c. na zapytanie Towarzystwa Kró­
lewskiego Warszawskiego Przyjaciół Nauk, 
ogłoszone na posiedzeniu publicznym tegoż 
Towarzystwa dnia 30 Kwietnia 18x4 roku, w 
osnowie następuiącey:

» Towarzystwo wyznacza nagrodę meda- 
„ lu złotego wartości 5o czerwonych złotych 
„ pisarzowi, który naydokładnieyszę poda in- 
n rtrukcyą, ułożoną w sposobie nsystosowni-y- 
0 saym do poięcia Judu, maiącą za cel oświe- 
P cie mieszkańców kraiu w tóm, czego się 

H» strzedg. 1 co czynić wewszelk cE względach 
dla zapobieżenia uszkodzeniu zdrowia 

i życia,

| Uwleńezenf* na posiedzenie fpublićz^tsi 
tegoż Towarzystwa dna 3 Maia 1819 rcAu.

Dostać iey można w księgarni XG Ży 
Piiargw i w domu Towarzystwa Króle; Wari 
Frzyiacioł Nauk na Kanonikach N- 85-

Gena zł. i. ;
M gdzy barakami i «wo»i przyprowa- 

dzonemi. ,tu z Fra^ącyi przez Fana Weyer 
1 a > ayd u a się śn-jki maiącO wełnę ile bydż mo­
że Cienką, mówię ile bydź może, bo iest pe­
wien stopień- ciankości, nad który wyższego 
próżno szukać. W trzodzie wrmiankowaney,ró- 
»ni« iak w trzodach włochcwsk ch i tarćho- 
m;ńdtich, nad które p ęknieyszoy wełny, ani 
postaci ciaŁ , znale ć trudno.) «ę sztuki ta­
kie, iakieby, bądź w Saxonw, bądź w Hiszpanii 
bądź w Francyi między znamienitsżemicelowa­
ły. Toż scu.o o trzodzie rządowej czystey 
w Kielcach mówić można. Spodziewamy się 
hśż n& przyszłą wiosnę okazać z rękodzielni 
ftasreytuteyszey postawy sukna cienkiego z weł­
ny włnchowskiey wyrobione, kSpre iakmniemsns 
każdego o doskonałości t kf .brykacyi iek weł­
ny przekonał^.

w M aisc iwie dnia Ł7 Grudnia igig, w 
fi bryca FP. Coequerdt i Off rmann.

I OfGrpisnn.
Z dokumentów magazynu mego murowa­

nego, tu w Warszawie pód N. 2794 lit: A przy 
3 ulicy Leszczyńska ytuowanego, mnie n-żey 
i podpisanemu ua powrot oddanych przez syna 

mego Michla TSbiiasza zaginął wyciąg ełó- 
t .*ny kontr-k u kupnn 1 pmedaży tegoż maga­

zynu, w aktarh Ur: lana Marczyńskiego Notary- 
usta w Warszawie dn a 18 Lutego 1814 roku 
zawartego; gdy takowy kontrakt w skutek kon- 
trarewertU pod dniem 19 miesiąca i roku 
tychże wydanego iuż iest zniszczony, uwiada­
mia się przeto ninieyszsm każdego, kogo to 
dctyczeć może, aby w żadne układy i po­
życzki, zgoła, w żadne czyny na rzeczony 
magazyn mewdawał się, gdyż wszelkie tnko- 
we czynn ści za żadne i nic nieznaczące uwa­
żane będą,ile że wyłęczna własność tyle re- 

J ay rzeczonego magazynu, wyżey opisanym 
J ktntrarrwersem mnia niżey podpisanemu 

przyznany zost»}a. Tobiissz Michel.
FodpiSjiny im zaszczyt uwiadomić.prze­

świetną Publiczność, iż od dnia j» Grudnia 
r, b. iego kompaniia handlowa z JPanem 
JLuoifm X.ubQBa» ustała, i ż« podpisany

Gror.au


wasycŁkie i Activ«t wiwtąĄpy prze- । 
jął rachunek; nikt więc inny, iak tylko on, 
niema prawa do ściągnięcia długów, które 
w- czasie cxystu ącey kompanii handlowcy 
zdziałanemi zostały, do czego każdy n kogo 
się to dotyczy, stotować się zechce, luh w 
przeciwnym razie, wynikły Stąd szkodę sa­
memu sobie przypisze.

Poleca się oraz podpisany łaskawym 
względom prześwietnej ^Publiczności, pbaiń-. 
daiąc znaczną ilość świeżych towarów ga­
tunkach wszelkich sukien Francuzkich, Nider­
landzkich i innych, zapewwa oraz prźyżwei- 
tą usługę i pomierną cenę.

Skład iego znayduie sie w dotychcza­
sowym miejscu, w Warszawie przy Ulicy Se- 
natorskiey Ńro. 453 w kamienicy G-sstla pod 
Firmą. Adam Gersterb rg.

Podaie się do wiadomości publiczney 
że w nowey założoney fabryce sukien w ludwi- 
•arni dawniey zwaney za Koszarami Arę le- 
ryi położonej sukna i kazimirki tak, iako i wszel­
kie gatunki wełniannych matcryałów, farbowa­
ne bywaią; umiejętni tkacze znayduią tamże 
natychmiast robotę dla siebie.

Man benachrichtigt hindurch das Publi­
kom dass in der neuerrichteten tuch-manu­
faktur in der Militair Bedcray hinter der 
Artillerie Caserne Tiioher in Casimir • form i 
^berhaupt alle Gattung rollenę Noffe gefkrbt 
werden.

Geschoite Tuch-Weber fnden dort so- 
gleich Anstellung.______ ________ _________

Niźey podpisana wszedłszy w związki 
małżeńskie z Wawrzeńcem Kaczanowskim w 
roku 1307, który mniemał się bydż z Wielko­
polski ze wsi Czerwonej, a nie przeżywszy 
z mm lat dwóch, oddalił się odemnie, i iuź o nim 
lat iedeneście niemam źadney wiadomości, 
upraszam szanowną publiczność, ażeby raczyła 
mi donieść o iego pobycie, życiu lub śmierci 
do wsi narodowcy Powiel na w Obwodzie Puł­
tuskim W Województwie Płockim, koszta zaś 
stąd wyniknąć mogące przyrzekam zwrócić.

Maryanna z Gajewskich Kaczanowska.

Niniejssem wzywa się Jana i Józefa Fi- 
laszewiczow braci zmarłego w dniu ag Listo­
pada r. b. Hilarego Filąśzewićza Porucznika 
gwardyi Królewsko Polskiey,* ażeby czy to ó- 
sobiście, czyli też przesłaniam pełnomocni­
ctwa, w celu odebrania śpadaiącay' ha sie­

bie s^edy,. wprzmiągu miesięcy trzech cd 
daty ninieyszey do niźey podpisanego, zamiesz- 

, kaiego przy ulicy Miodowey pod Nm. 455, 
zgłosić się chcieli. — Dań w Warszawie ctaia 
35 Grudnia 1319 roku.

i X. Mich»ł Msrcelli F.bszeimz.
Niżej podpisany utrzvmuiący w Warsza­

wie cd lat 9 handel win francuskich, perfu- 
mów i innych tego rodzsiu towarów, uzyska­
wszy dotąd zaufanie łaskawey publiczności* 
aa zaszczyt ią uwiadomię, że podczas ostat­
niego jarmarku odebrał znaczny transport 
wszelkiego gatunku wina, tak z gatunku bor- 
deaux, burguńskie iako i szampan kie, któr^ 
zapisał wprost ż właściwych mieytc. — Wszy­
stkie pomiecione towary przydawać będzie 
za cenę naymiernieyszą, a osoby, które raczą 
go zaszczycić swoim zaufaniem, znaydą w ie­
go handlu drukowaną cenę tak na butelki, 
garce,iako i oxe£.y.

J. B. Tuffe w domu niegdyś Rosle- 
ra od ulicy Senatorskiey między sklepem 

korzennym a sukiennym N. 451.
Karota poawóyna, bruzdska, mało uży­

wana, z waszą, z dwiema walizami, i z kozłem 
do odmiany ną podróż, iest do przedania z 
wolney ręki; dowiedzieć się można o iey 

. cenie w domu pod N. 583 przy ulicy Długiej 
na drugiem piętrze.

W kamienicy pod N. ag przy ulicy Sto 
łańskiey naprzeciwko znnku Królewskiego 
na drugiem piętrze są stancye od ulicy i od 
tyłu, z kuchnią, spźarnią, piwnir ą, oraz z stay- 
nią na koni cztery i poiazd, przy ulicy Bugsy 
w Kelercwskim d»wniey, a teraz rządowym 
magazynie pod N. 5° do tego mleźącym, 
kwartalnie lub rocznie od nowego- roku do 
naięcia; życzący sobie ma się udać do handlu 
korzennego w tymże domu będącego, gdzie 
może wiadomość mieć bliżey w każdym 
czasie.

Do h n"lu dawn ey Fdntamego, a teraz 
Sommęr et Fehrmam pod N. zg przy uli­
cy S. Jańskiey naprzeciwko zamku Królew­
skiego przybyły wina szampsń kie i burguń­
skie świeże w nsylepszym gatunku directe z 
Francyi, oraz inne wina francuzkie i węgier­
skie w rożnych gatunkach źnayduią się w tym­
że handlu, a to w cenie pomierney. j

Do dzideyszego Nru Gazety naszóy { 
, dołącza się' Ner I Rozmaitości.- <


